
• 

I 
\ 

PRENUlilERAH • • toif1l • 011nom111ea 
· • or n z n1t p_rowinc 11 r: nrze 

- sył k lł poCzrłowl\ wvnosi --

500 m11. mies·ęc?nie 
&.~-· 4~ 

O Gł OS ZE N I A, za wiers& noPp•r<low;r 
• l strona 1 w tek:~c t e -

mk. 100.-, nekrologi mk . 60 -. zwycz• •ne 
- (po tekśclel mk. 40.-. -

l 
Nr. 91. Ł o Dz Rok n. I Zamie jscowe o 50 i zagrali. o 100 proc. drożej, 

Cenanu~erupajedy, 6cz.~~. mk. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Adres Redakcji i Ad~inistrac~ 
Piątelł, 21 kwietnia 1922 r. I Piotrkowslla 106. :: Telefon 199. 

I *"!!ll"'M*'&" w H'l'~Ę,".""llGID••••••••••••••••••••••••••••••t!aim•••••••== LlilM'lll~F''ltll . .._ 

n~::„r~l!A~;.? Konferencja w Genui I K!'!~s·:~~~!.~~" · 
:w~dłach sza~ri;s Przypuszczalna treśc odpowiedzi. . • !„SAFO'~ 
1-a seria p.i. "Potęga da" GENUA, 20 kwietnia, godz. 21.45. (Tel. wł. „Karjera Wieczornego"). Odpowiedź j z ~- olą Negri. 
2-a • • ,Szatan zwycitlŻOn)'' Niemiec i R.osji nie są jeszcze znane oficjalnie, ale tekst ich 'został jut definitywnie ustalony. ~ -

Co si~ tyczy odpowiedzi niemieckiej, to Niemcy oświadczą w niej prawdopodobnie, te ulegają! naczelnik n1ń~t\va w Wilnie. 
woli koalicji i wycofują się z komisji do spraw rosyjs~-;kh, nie przerywając 1ednak WILNO, 21 kwietnia (A. W.). Warszawa. w•p6łpracy w Innych komisjach. W czwartek w południe Naczelni• 

(Tel~f. od nasz. koreap.) Odpowieaź bolszewicka pr:iyzna zapewne przetl'wojene długi Rosji, żądając jednak kowi pańshva przedstawili się 
-o-- odszkodowań za oderwane „prowincje'', moratorjum dla spłaty tych dług6w I większej przedstawiciele władz, sejmu, du· 

• poiłyc zkf w postaci kredytów. , chowieństwa, organizacji społecz· 
Rozbicie kasy ogniotrwałe). Natomiast zdaje sii; nie ulegać wątpliwości, że bols?:ewicy odrzucą kategorycz.:tle projek~ · nyg~ i golityJzny~h._ Ogółen1 SO 

k
. Właściclenlkad magaz-ynGu ~ubńilker- wypłacenia odszkodcwatil za skonfiskowane. prywatne majątki poddanych zagra• 

0g~a~hu d:i~g!tury-e1p. p~onl~o~s~ s iego w y goszczy, orczy s n, . b . . · . , · . . . 
otwierając sklep po świ(!tach wiel· nlcznych, uwa~aiąc to za o ~:żeni: sw~~o. prestJ~e_u. • _ wydał ś?iada~1e. O 4 ei po .?~ł. 
kanocnyeh sh:onstafowała. że gospo- Z nastro1ow w delegaci1 ang1elsk1e1 1 włosk1e1 odnoszi: wrażenie, te obydwie odpowiedzc, Naczelnik panstwa w towa~~y · .wie 
darowali w t1klepie złodzieje. rosyjska i niemiecka, :tostaną uznane 2:a wystarczające, jako podstawa do dalszych 1 g~11 •• Jacyny, sze_fa. ~ancel.ar; 1 ~ara, 

Doatali oią oni do sklepu przy rokowań. I ministrów Chodzki t Kam1ensk1ego, 
pomocy podkopu z piwnicy i rozpruli . . • • oraz delegata Sołtana był obecny 
kasA cerui:i z kLóre· zr b war Rozeszła się tuta1 pogłoska, ze Lentn ma niebawem przyby~ do Qsnul. W sekre- t na poświęceniu żłobka amerykań· 

., pan ..., 1 a 0 1 
• • d 1 ·· · k' · ś · d · · f · · d h k k t h d O 5 biżuterii . i kosztowności na aum~ tariac1e e egaC)t sow1ec 1e1 o wia czono mi, że m ormaCJa ta me ma ża nyc on re nyc po staw. Cz. O skiego Czerwone!5o Krzyż_a. 

33 eh milionów marek po poł. odbyła się w umwersyte-
rolicj~ miejscowa p;zeprowaJzhr- Konff:arrncja nra~O\Va z Lfoud G .' Of~C'm. cie . ur~czyst~ akademia: Rekt?r 

szy docbodzenfo ustaliła, te złodziej9 ł' Y U ::i~n1e:v1cz witał ~a.czelmk~ pan„ 
przyjecl1ali ri: Warszawy i do War- GENUA; 20 kwietnia, godz. 21.30 (Tel. wł. .Kurjern Wieczornego"). Najznamienniejszym ewe- stwa, Jako ~skr.zes1c1ela um:versy• 
szawy td WJ Wiem łupy. nementem ostatniej doby była konferencja prasowa u Lloyd George'a. Należy w niej podkreślić przede- t~tu. O 7-ei ~i~c~. odbył ~ię ban• 

Urząd śledqz·r warszawski wszczął k1et ~ady m_ie1sk1e1 na cz~sć ~a· poszukiwanią i przepruwa i ził szereg wszystkiem niezwylfij~ optymizm premj era angieiskie90. cz.elmka panstwa. W czasie ob1a· 
rewizji u zrianych paserów, którym W sprawie traktatu sowiecko-niemieckiego oświadczył, że incydent należy uważat za za- daw wznoszono t<;>a_st~. . . 
zabrano w kle najrozmaitszej bi2u. łatwlony. .Prezes. rady. ~me1sk1e 1 Wilna p! 
terji, pocho<liącej z kradziety. Sposób tego załatwienia jest bardzo sympfomatyczny. Ponieważ Niemcy osobnym traktatem Bankow~k1 wz~10sł toast na czesć 

Biżuterja ta znajduje sią w II uregulowały swój stosunek do Ro~ji, a więc me będą brały udziału w obradach komisji, dyskutującej rad Naczel.mka pat'.stwa, radny Dem• 
brygadzie urządu śledczego, którq · bowsk1 na czesć pryma~a Dalbora, 
poszkodowani mogą oglądać, co mo- ułożeniem stosunków między k~alicją i bolszewikami. Takie postawienie sprawy trąci bardzo poseł Eng:el. za pomysl~o~ć ~ze· 
że przyczynić si~ do wykrycia sze- wyra~nie zaakceptowaniem traktatu w Rapallo. czy~ospolttei. poseł Jas1en~k1 za 
regu kradzieży. Niemcy wybrały to wyjście zamiast cofnii;cia i zrezygnowania z zawartego układu, uważając wi- armi ę pol.ską. Potem ~~stąp1ł _sze-

Na ślad jednak sprawców kra docznie że lepszy wróbel w gar:ki, niż kn.nare:~ na <lachu t rog toas~ow przedstaw1c1eli nuast. · 
dzieży u Gorczyńskiej nie natrafiono Naslępm_e _gło~ zabrał, p~ezyde~t dotychczas. Uważając ten incydent, którego doniosłość Lloyd George stanowczo docenia, za wyczP.rpany rady mtmstrow, p. Ponikowskt, 

i załatwiony, pre mjer angielski oświadcza, że konferencja musi doprowadzif do zawarcia który oświadczył, między innemi, 
Atleta w przystępie ł•rjl. dz~ esjęcloletniego ro2ejma w Europie. co następu ie: 

A 1 M k . b - Sprawowanie władzy na ure jusz ac 1ewicz, • znany Jest to ściśle związane ze sprawą rozbrojenia, którą, mimo wrogiego stanowiska Francji, Anglja Litwie środkowej było rzec.zą istot-
a.tleta występujący swego czasu w ;'dnak zamierza przy okazji rzucić na stół genueński. nie b. trudną. Nazwiska Zeligow-
cyrku, a na:Jtępnie b. starszy przo- p t dk śl"ć 1 . k t F „ t • • d . , f skiego, Meysztowicza, Mokrzeckie-dow nik 8 komisarjatu i w końcu oza em po re t na eży wrogą wyciecz ę w s ronę ranqt, zawar ą w osw1a czemu, że i\On e- . 
wywiadowca· defenzywy policyjnej, rencja odnosi sukcesy, aczkolwiek Si; tu tacy, k t órzy od pierwsa!!ej chwili dąż.a konse• go i Konarzewskiego historja wpi· 

• · n5 · 19 · sze na chlubnej karcie. Rząd Lit-ktory dma ~ kwietnia 21 r. po kwentnie do rozbicia tego dzieła . wy środkowej i wszyscy jego współ· 
raz drugi dostał silnego ataku Energiczne słowa pod adresem Niemiec należy, wniosku)·ąc z ogólnego nastroiu, raczej uważać · · h · 1 Ob' d brji, przyczem zdemolował całe pracowmcy mec żyJ ą. ta za• 
swe mieszkanie, wczoraj znowu za zwroty retoryczne, niż za prawdziwe groźby. , kor1czvła wielka nnwa Nacz. paf.stw. 
dostał ataku po raz trzeci. GENUA, 20 kwietnia (Pat.). Koła niemieckie wyrażają wielkie zadowolenie z oświadcr.enia Lloyd w przemów. swem Nacz P· nak"lZi•i ąc 

Oneg'1a1· rano fur1·at wystrze11'ł G • ł k f „ . kt . . LJ d G . ł . d • ć . d • . szacunek dla p_rzeszło8ci, VJ •• ę u eorge a, wyg oszonego na on erenCJI prasowei, na ore1 oy eorge mia powie zie rn1ę zy mnem1, . ł' • trzy razy z rewolweru w podłog"' tej pr.~es:złojci wvc!ąg ' .:.Ht ... te za1"ście uwata za skończone. Widzą oni u Lloyd Oeorg-e'a cl1". ć konty· nuowania rokowań i podziwiaJ·ą bratersk... do •1·tw·n..s:. w w i wyszedł z mieszkania, porzuca- "f · C11 ' u ., , 
jąc broń. Powróciwszy do miesz- jego zręcznośt, dzięki której zdołał rozwikłać trudną sytuację. chwi~ i t r u n tfu Polski p r ""'ez 
kania około g. 11 w. Mackiewicz pa mięt, że wspól r. ie z. nami 
zmusił do grania na skrzypcach Wspólne narady wiell\iej i małej ententy. walczyU \IJ powst aniu. Jestem 
sublokatora swego, Jana Poleka, w tym wieku - mówił Naczelnik 
Urzędnl.ka banku· przemysłowago. GENUA 20 k · t · (P t) P d · · · lk' j i l · t t db U k f · państwa - kiedy ludzie śmiało . , wie ma a - . rzewo mczący wie 1e ma e1 en en y o y on erenqę w t. . . 
Pozostałym sublokatorom i matce sprawie określenia stanowiska w stosunku do kwestji komisji dla sprawy rosyjskiej. Przyjęto inicjatywę patrzą w dal, z k orłej me wraca1_ąd. 
ll'łos1·n· sk1"ej, starszemu wyw1·adow- B th dł kt · · • kół f" • I h k ń d 1 · I k b „ - Po majem życiu pe nem przygo ,, ar ou, we ug ore1 p 11an o •cJa nyc ro owa z e egac1ą sow ee ą ma y„ zanie· . . t ł · 
Cy I . brygady urzAdu śledczego, h d t . . l ń t tr I h . b ć . k f j 1 . . d . i wzruszeń niew1e1e pozos a o m1 'S c any, a prze s aw1c1e e pa s w neu a nyc ma1ą y zaprosze111 na on erenc ę, ce em wzięcia u zia- 1 d ... 
Szlawas-Szlawryńskiemu i ojcu je- łu w rokowaniach. Następnie uchwalono, aby w piątek przed południem komisja obradowała przy udziale iuż do przeżycia, a e zisia1 prze-
go, Mackl·ew1·c„ kazał śpt'ewać w d 1 •. S . „ S .. p 1 k' . o .. t "./.' t b d . ł d 1 . . . . k" . . . k" żywam wzruszenie, jakie ma dziec• „ e egac11 zwa1car1i, zweCJi os 1 1 1,umun11, na.om1as ez u zia u e egaci1 niemtec ie1 1 rosy1s 1el. ki 
takt muzykl·• rlirwało to tak do g. N b . t . b d . d I d. . k . - „ t . h ł d . ko, kiedy patrzy w twarz mat ' P a ze ramu em omawianą ę zie o powie z rosy1s a 1 po»z1ę1.a zos anae uc wa a co o tego, d . t · 
2 W llocy Z bardzo małeml. przer- • b „ d a 1 - ... . t - - T k . . b' wszystko jedno mło ei czy s are1, czy maJą y„ prowa 'lOne roKowan a z sowuham:, czy e?: n1e. a sama om1s1a z 1erze dk. . · 1 M 
wami. W czasie tańca fur1·at zerwał . ł .... . 1· • I • b ś i d I ·- j k~ . ·1 b d . I l d ładnej czy brzy teJ, i wo a; „. a· ś . f t się popo U<>1n1u o ICJa nae w o acno c e egaCJI rosy s 11e.1, o 1 e ę zie uc iwa one opusz· moi• z takiem wzruszeniem w gło· 
ze ciany por re swej tony i por- czenie tej ostatniej do naract sie wołam: "Niech ży1· e Wilno!• 
wał go w ka\\'ałki. W godzinę po-

... tern furjat obudził Szlawryfiskiego Na tej mowie ba nkiet został za.-
i kazał mu po11palić łóżko, wresz- r Ameryka zab1t1 {J8 o rosyjSl{ą naftę. kot'1ciony. o g. 11-ei m. 10. wie· 
· k ł · ~ czor~m, p. Ponikowski1 i członko-

ue ·aza przymesć . papiero~y. i EILWESE 21 kwietnia (Pat.). Rad1·0. Z Genui donoszą o wszczęty ch tam rokowa- wie rad.v mi1fr3irów odj echali spe--iermometr. Po zażycm przyrues10- • . . . ' . • • . · · 
nych z apteki proszków furjat spał maC'h między f111ans1stam1 amerykanskim1 w sprawie wyzyskania rosyjskich źródeł nattowych cjalnym pociągieln do Warszawy. 
do god:t. 7 rano, poczem ataki przez spółkę amerykańską. WILNO, 21 kwietnia 1Pat). -
furji zwiększyły się do tego stop- Dziś o godz. 12-ej Naczelnik. pań.· 
nia, że wszyscy sublokatorzy u- A b d St Ó l" d h b k. • • I k' stwa przyjmował delegację msiy· 
ciekli z mieszkania. wtedy zwró· m asa Of · 30 W )C llOrZODVC na 30 ICCle ntem CC lffi. tucji społecznych samorządowych 
rono się ·o pomoc do policjL ) z d ki i oświatowych, a równocześnie Przyszła siostra furjata, Baranow- BERLIN, 21 kwietnia (A. W. Poseł Stanów je noc.zonyeh w Rzymie, pełniący obowi~ ob· przedstawiali s ię naczelnikow! 
ska i zaczęła go uspokajać, lecz serwatora w Genui, p. Chllde wc.zora.i wieczorem był podejmowany przez p. aathenau'a i delegacj~ nie- członkowie komisji rządzącej t 
bezskutecznie. Przybyło kilkudzie· mieckll. wojskowości. WarŁt; honorową 
sięciu policjantów, lecz długi czas , przy wodzu naczelnym podczas 
nie mieli oni odwagi obezwładnić wszystkich uroczystości połnił plu„ 
furjata at!etę. Po długich I naradac~- Dolaia franrnska o tra~tatle w ftanauo 'znają. oni kon!eczność. rozpatrzenia Stanów Zjednoczonych i . różnych ton harcerzy wileńskich. 
oostanow10nc wezwa~ strat or,ni'.'l- I' nowe1 sytuacji ogólnej. niemieckich miast prowincjonał· K , ł 
wą, która przybyła pcct kiernnk~em PA.RY.Ż, 21 kwietnia (Pat.) - nych. Postanowiono równiez wy~ olei DSllfYiSka na sarznai.. 
kap. Janowskiego o godz. 1 m. 29 Tutejsze koła uwataią, że zmowa Urbwał!2 1i~ztłu monarch!Sf''M słać depeszę do ce~arzowej Marj i MOSF"WA, 21 kwie tnia (PAJ), 
ppoł. W cc!powiednhn momencie, niemieck0-rosyjska narusza równo- u ... ,v li „ li Dn T

1
e.odor?w.ny, wyższe1 ra.dy monar· z City donoszą: Zarząd kolei po· 

gdy trębacz grał pobudk~ st:a:,ac- wagę europejską i dążyć będą do . BERLIN, 20 kwietnia. (Russt1r.r 1 c.uczneJ, Jen. ~rangl~ 1 wybrano łudniowl!j Mandimji prowad~ 
ką, a furjat stojąc oparty przy pa- zwołania ogólnej narady sprzymie- - - W naradzie, jaka si~ odbyła w centralny komitet związku·. . pertraktacje w sprawie sprzedar 
rap_ecie okna przyshlch iwa.ł si ę: rieńców wielkiej i mał~j ' ententy Berlinie z inicjatywy redakcji ga- Japonji całej kolei usuryiskiej . 
wb1egli do mieszk~nia st. przoclcw· o:raz specjalnie zagrożonej Polski, zety „Oriaduszczaja Rossija" , grono R"Wlz1·a "onstutuc1·1· rumun·~trl"' ł fi .• 
nicy ż 8 komisarjatu oraz strażak, 'celem pow:dęcia lmntroH sprzymi~- rosyjskich m onarchistów konstytu- i: " li ·1 1 ~!l ti,, . fHSUf~SS Prng~-fU~l. 
którzy pochwycili go z tył11 za ręh rzonych na G. :::iląsku, gdzie istnie- cyjnych postanowiło utworzyć BUKARESZT, 20 kw ie t n i a i Ze wzQledu r a urnlą Jlość pa~ai.e~ 
ce i skrępowali go sznurem} po- nie znacznych składów broni to- związek monarchistów konstytu- (Ruoopr.) ~ Parlament rumuński !rów express · Pra_<Ja-_?aryż będzie kur­
czem \vsachono furjata do omnibu- 1 stało stwierdzone. Prancja zamie. - cyjnych. Na naradzie obecni byli powołał specjalną komls1ę złoto- sśowat1 i:>brawdopodobdme ty!~01 do 1 wrz.e-· 

t k. . . d ł . l d l . a· ł d B d t 37 ł ' . J ' n a r • po czem. {/ '!. ~)'.{. ego DOClfl• su ~ .rażac 'E'.go 1 pr.zew1eziono . o rz~ sprawę t; przed ·ta:vić sprzy •. e egac1 z ta ogru u, u apesz _u,, ną ~ pos óW.. dia dokona.ma re- gu po§piesznei;'o, l<nrs1Jjl'!cocicl codzie?i· 
szpitala ~lll. Jana Soteao. . I P.Uel"Z04)'1D, D1Aląc nadzieję, te u- .Konataotyaopoła, Paryia, So.łji, 1 Wl.IJt konstytuqi. nie dodawany będzie wa-gon ~yp.ialny. 
~ . 



„'KUI<Jt!R WIECZORNY-, ?fątE'k dn. 21 f{wletnła l922 r. Nr 91. 

Przez kopenhaskie szkiełka. JeDy!e m~~~~ ~~~a!~. 8ZMR· Aktorti, teatr i toalety mnimt 
H~ssąne połS<1' i urocze dunk:. Wytworny hrabfa·dy· CHBL I ROZNBR, Łódź. Piotr- Kobieta stworzona do sceny. - UpC:dek sceny n;emiecklej, 

koweka 100 I fifa t!W, pomimo S tuk 
l'łomata i :ego śliczna c6rka. Hrabfanka Ahlenfeldt w . ze robota zrlrożałll, sprv.ed1ti; z i dekoracyjno-toaletowe. 

Warszawie. Gościna ~ majątku Poli "egri. Propozycja :~~61 zi!'f:~~;11~!er~~~~:j„ lubi~o~iże:b z mał~rni wyjątkan:ii . Oczywiście, że taki stan rz('cty 
grania dla filmu. Poznanie ~ hrabią D ąmbsklm. Rychłe ezych cenach _ Przez ' . Y na .me p~trzono, me me może pozostać bez w ł wu 
mał:łeflstwo. P6.ł mlljarda posag1t. Hula•zcze iycl hra• ·obiad otwarte. 740-!'.'I w~tydzą ~tę swe1. ~owierzchowno- na twórczość dramatvczną p yp0• 

blego. Porwanie "rzez własnego ojca. ~ci, ~aczei są z mei dumne, są za- wstał więc osobny dziat tal~ zwa· 

Filmy genuen., s"1·e. ·::y1~~b: 'le?o tsocaelentyy sktowbo.rzone; nycb sztuk i operetek dekoracyjno, 
(Koresp. własna .,Kurjera Wieczorn. ") n d . r-. • tece są toaletowych. Srodkowym punkfE"ll 

Kop e n ha?. a. w kwietniu. tąd już podaję wiadomości, któ- -z- :d j~~s~a~1ee~;l1~t1~~1 0~~~~~zs~~~~ ~~~~ zoi~~k;u~es~:i~ikyn~0k~~~~~.1~ 
PowiadaJ· ą tn t1 nas, w kołach rych acz świadkiem nie byłam, je- Odtr,.,cenl r k f kłoadto.alet dzisiejszych. Oto naprży. zytów teatru. Ni=e nale".y 1"edn:"'.l: 

· I ·· 1 k" · t 1· • t dnak zasługujące w zuoełności na ... P zez on erenc)ę '· "_ 
i{O oni1 po s tE:'l. f' z ma zens w wiare.. Niedopuszczone do udziału w . do r_ekwizytorni jei toale f1 ·, o t" 
mieszanych polsko-duńskich bywa- Toaleta wieczorowa b" ł h "' Zamieizkawszy w dawnym pa- k. onferenc1'i kraje siedzą w Genui · z; ta yc musi ona sama postarać się włac:-
ia, zazwJ··cza1· szczę;Hwemi składa- opalizu1'ących pereł naszył h nym k' · ł łacu ks. Lubomirskich na Bielań- 1 bezskutecznie protestu1·ą. yc. na sma tern J własnemi - a 
l·ą· ce , i" z męża·clm'iczyka a żOO''· białe1· crepe de chr"ne Spód k w ka"d · · 

.., - J skie1', poseł duński poprowadził Arif Bey, poseł turecki w Rzym1·e, w ni·ere ul · nicz a L, ym razie me teatralne mi -
polki, zaś z.łoi.one z m-:ia-polaka u dołu g arne zęb środk · J k 
;i 7.ony-dunk; wpMst pm•ciwnie. dom otwarty, ~bierając w swych o~wiad~zył w wywiadzie dzien- krojona sięga po kostki Y ta wyk p ~~1· a aż to scena mogłaby 

Gadka ta ma ,i·ui ~WOJ·ą trad"V_·. salonach śmietankę towarzyską mkąrskim, te uchwały konferencji be.z r'"kawów się .· 
1 s .~1 • 0 

• a ?rce.operetkowej dostarczyć 
Wars.,.awy · wysoki"ch dy 't nie będą obowi·ązywały Tur „ „ ' ga1ący pom"'el następu1ące1 toaletv, w które1· nie· 

cję, datuje się już bowiem od cza· . " • :. . gm arzy . . . CJ~, po- pachy przytrzymany epoletkami d 
sów, gdy hetman koronny Stefan· pan~two "}.i.;h, dyplon;iaqę, arysto- n1ewat nte brała w mch ud~1ału. z nastroszonych piór strusich. Tu- a~;~Ysk~~~~ała się jedna z gwiazd 
Czarniecki nawiedzał półwysep jut- kraCJę, . wo1skowość, literaturę ,sztu- Na~różno pu_ka do drzwi kon· nika z długim wązkim trenem 
landi!d wrnz z imć panem Janem kę, prasę i .l P· . f~re.nc{t depu~.c1a. wygnanych SO- z błękitnego panne Na włosach 
Chryzostomem Paskiem <gdyby ów . Na przy1ęc1ach tyc~ ogolna u: ąahstow ~uzmslnch. M?carstwa djadem z pierre de strasse, w ręku 
dufny .szlachcic wiedział, do okre- waga ko~centt:owała się zarwycza1 uzn~ły qiepodległą Gr~z1ę, gdy białe pióra strusie trzy czwarte 

~oalet~ z czarnego dtetu nisko 
wyaęta 1 spięta na ramionacii 
kosz.townemi brylantowemi sprzącz· 
kami. ślenia czego będzie w czasach dzi- n~ prześhczne1 urody c?rce bra- z~ś Ją ,zagarnęła sowd.ep1a,. zasła- metra długości. 

~iejszych użyte jego nazwisko!) i b1ego, która łącząc wdz~ęk ł po- malą s1ę. tern, te Gruz1a nie leży . . . 
towarzyszami pancernymi. Nieje- wab ~~wn~trz~y ze zdumiewającym w E~rop1e. Tymczasem. delegacja ~zy tak~ toale~a me. proSl się L lewego boku wielki arrancre 
den z hussarji . skrzydlatej upatrzył "es~nt i ynelką ~esołością sta- rosy1sk~ wymaga, aby Jeden z jej o _giesty krole~vsk~e~ tragiczne, he- ment z czarnego tiulu w kształcie 
sobie wonczas powabną duszk~ i ła się wkrotce naJponętniejszym cz~o.nkow był uznany za przedsta- ro1czne, co na1mme1 dramatyczne? bardzo ~mfiasfego żabotu, ścienia­
bądź z nia pozostal bądź do oj- magnesem zebrań w poselstwie wic1ela Gruzji sowieckiej. Zle jest jednak, jeżeli tale.at Jącego się ku dołowi i sięgającego 
czyzny z sobą zabi~rał dttńskiem. Komitety drugiej międzyna- aktorski nie łączy się z wrodzo- ~o brzegu sukni. U pasa ogromna 

Skądinąd przybywali tu. t"ż zda· Hrabiankę oblegano r. niesły- rodówki zebrały się w „izbie pracy• nym smakiem i umiejętnością tiulowa kokarda zakończona długą 
wien dawna robotnicy sez~nowi, chaną natarczyw?ścią, 'zwłaszcza, i posf..an?.wiły po?ać mem.orjał ub!erania się. Może to nawet -. dtetową frenzlą. !'la głowie bau­
przeważnie kobiety: do udoju krów te wiadomo było, 1t przyszłego mał- k_on~erenq1. Ale me porozumiano o ile wada ta występuje częściej ~eau z dżetu, s~1ęte brylantami 
pracv w osrrodach sadach i na po~ żonka octekuje wiano w postaci już się 1eszcze co do jego treści. Przed· · doprowadzić do upadku sceny ~ cztery czarne ra1ery, dwa odstn­
lacb:. t też niekiedy pozostawały nie milj?nów, a m)ljardów marek. stawio~o trzy reda~cje: J?ub,aux jak to obec~ie .ma miejsce V: Niem: 1ące nad czołem, dwa zwieszające 
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m
1
ejscu, zapatrzywszy sic: na Hrabian.ka .pos1a~ała tempera- (Francia), Lepart (Niemcy1, 1 d Ar· czech, gdzie. noszenie pięknych się na Plecy. 

barczystego. modrookiego, lniano- m~nt byna1mmej me skandynaw- ragona 1 Włochy). toalet ~tało się sztuką specjalną, w Anglji i Ameryce an ażuie 
włosego gospodarza lub parobka skt l choć różne. krążyły po~łoski, do ktorej angażuje się . osobne się do chórów operetkow cf na -
duńskiego. . • o_dpalała w_szystk1ch 1głasza1ący~~ Konferenc a czarno ubra• .da:ziy ~alonowe~. Jest to zatem piękniejsze manekiny J na· w!. 

· • się. setkami pretendentów do )eJ nych panów. własc1wie rozdział między tal~n· tworniejszych toaletach. w pr!et:i-
* * ręki. . . . . . te~ dr~matycznym a sztuką ub1e- wieństwie do Niemiec w Ancrl"i 

Od tygodnia cała Kopenhaga Pewnego razu na 1ednym z la· Konferenqa genuenska, kłora I rama się. przewaga p' kne· kob' t • b l 
inów jest poruszona do żywego ki~h balów w poselstwie ~uńskiem zdalek_a ~udzi ogro_mne zaii:tere· .Dama ~łonowa", dość rzadka scenie wy;h~dzi Jna zł~ ~ztu~~ 
pewną historją małteńską polsko- b)ła _obecną P· Pola Negn z mal- sowan1~ ! wydaje. su:. ?ensaCJą ca-i specjalistka niemieckiego teatru, Angielski teatr trzyma się jeszcze 
duńską. Ponieważ rzecz cała ro· żonkiem swym ówcze~nym Eugen- ł~go swiata. na1mn~eJ .. wzbujz.a jest zarazem - poniewat przecie przeważnie wzorów starofrancuskich 
iegrała się w Warszawie, macie już jus::m hr; . Dąrnbsk1m. U~oc.z~ ciekawości wś~ód na1bh~szych \:'t· 'g'.ać musi - . typem ~amiczki: ko- z epoki Sardou, podczas gd teatr 
prawdopod()bnie o tern dość ob szer- art~ :;tka ols111ona. ~rodą hrab1an~1 dzó;"'. Ludn.ość . genuenska, Cll'· k1etką, uwodzicielką, nieco złośliwą, zupełnie modern zbliża się ~o ro­
ae _relacje. Ale i u was pewno, zaprop~i:owała Jel srróbowa.me k~'ń a wrażen, . nie ~k zape:vne bardzo zawistną, w miarę na- syjskiego, przedstawiającego cha-
i•k 1 tu, krąu na ten temat roz- swych .. -.1ł w grze ~l~ kma, tw1er- ~ yobrażała sobie to ciekawe w1do- miętną. rakter bardziej wschodni. 
maite wersje. Będąc, przez wzgląd dząc, ze odmowa 1eJ byłaby szko· w1sko. --------------
na stosunki osobiste, źródłowo w dą niepowetowaną dla ekranu. . Jak pisze pewien zagraniczny Ocbodtcy rosyjscy w Bułgarii. ·tej sprawie poinformowaną, śpie· . Hrabi_ank~ pół tartem, pól ser- korespondent - widok panów z R • • 
szę ~referować sz.. rt>dakc}i istotny JO zgodziła się na propozycję i na czarno ubranych, poważ11ych, pięć· OSJI 
podła .,całej sprawy. . zaproszenie p. Poli Negri· udała dziesięcioletnich nie przedstawia • SOFJA, 20 kwietnia (Ru spr.) 

l>omyślacie się chyba. ;,e pra· sic; w gościnę do majątku tejże nic osobliwego. Jest zbyt mono- - Urzędowy organ „Pobie<la • • 
~11~ opowiedziP~ 0 porwaniu hr. pod Bydgoszczą, gdzie miano do- tonny i zbyt smutny. Lud entu- który pierws~:y rozpoczął ka;n?anjc: 
ł>ąmbskiej, t domu hr. Ahlen· konać próbnych zdjęć. zjazmowalby się dla barwnych ko- Taryfa pocztowa ,w walucie przeciw artnji Wrangla poda ie o-
,feldt-Laurvig, przet.H własnego oj· W uroczym zakątku, siedzibie stjumów, galonów złotych, pióro- francuskiej. ficjalne· dane o uchodźcach rosyj-
ca, który. naWiasem mówiąc, 

2 
wie- rodowej hr. Dąmbskich bawił właś- puszow i masek. · Komisarjat poczty wprowadził skich w Bułgarji. Na żądanie Pran· 

ku i postawy . sam jeszcze robi nie .wówczas młodszy brat ht. Eu- Gdyby hisz~anie przybyli w od dnia 1 kwietnia nową taryfę od cji, oddziały armji rosyjskiej przy­
wrn7.enie niebezpiecinego uwodzi· geniusz~ •. hr. Władysław,. świeżo cz~rwol!ych stro.1ach torreadora, a prze.syiek zagranicznych: list ko- jęte zostały z Konstantynopola, 
ciela, z~emob11tzowany porucznik ułanów ~ziczerrn, ukostiumowany na bo-

1 
s~htJe 50 cent., karta pocztowa 30 jako rozbroieni uchodźcy. Ogółem 

Prebena hr. Ahlenfełdt-Laurvi~a w1elkop.olskich ·- bóstwo pięk- jara .-. to niezawodnie biegłyby 1 cenl. przesyłka pod. banderolą 10 1 przyjęto 13807 osób. Prócz tego w 
poznałam na balu w poselstwie nych w1el~opo!anek, zn.~ny. ~ietyl- za mnu ~łumy. . . . I cent.. polecenie 50 cent. I maju i czerwcu przybyło 3239 u· 
polskiem, wy<lanym przez hr. Ozie- ko ~e sw~l 1~c1e ap~lhnsk1e1 . po- . Ale c1 dyplom~c.i całego_ sw1ata! chodżców kubańskich, prz<:!ważnie 
duszycką w dzień swych imienin stac1, ale 1. m~zwykł~1 l.ekkoś.ci w· Jednakowo zwycza1me ubrani, nu~m I Z powodu rabunk6w cer- 1 rolników i robotników. Władze 
przed dwoma laty. Wśród licznie obchodzeniu su: ~ p1e!ll~dzm1._ dla Uumu. ~o te~. darzy on 1c~ I kiewnyc.h. I bułgarskie zadały sobie wiele tru-
;ie~ranego „beau monde• kopenha- ~tarszy brat 1e~o JUż brnął po zupełną oboj~tnosc1ą. Wydarzen Jak jut komunikowaliśmy wnie- du przy rozlokowaniu uchodźców 
~kiego ~acał ogólm& uwagę wy us~y w długach, me mogąc zaspo- prz~tem osobliwych ż.alnyc,1. Za· , sztorg wysłał z Odesy więk;zą par- rosyjskich, tembardziej, te więk· 
mieniony hrabia, świeto mianowa- koić ko!osalnych wym.a~ań sw~j dne1. kata~trofy. . Am bor?uardo- tję srebrnych naczyń zrabowanych szość koszar była zupełnie zruj· 
·~ won~as ~a posła w Warsza· ~ałionk1, a. tembardue1 płacić wania, am strzałow armatn~ch. Od w cerkwiach i umieścił część na n.owana. Rosjanie zobowiązali 
wie, ~lśmewaJący wszystkich swą piętrzących się ~ugów . młodszego czasu. do_ czasu tylko - Jak za·. wystawie jednego ze skle ów w I się do prz strzegania dyscypliny 
p~ześhetną postawą. wyszukaną a br~ta .. Gdy wt~c braci~ spostrze- pew!Ua k~respondent -. małe u- 1 dzielnicy tutejszej Pera P~nieważ i praw, obowiązu ących w Bułgarji. 
1ue~rz,rmuszoną wytwornością w gł!•. że oto nawmęła s1! ~łoda kł?~e sz~1l_ką.„. Ale to 1.uż, .o~zy- 1 handlarz zrabowanemi · przedmiota- Wojskowi rozbrojeni byli dwukrot­
obeiścru. Jasny blondyn, 0 przy- m1l1arderka - postanowienie za-. w1śc1e ~z1e1e s1c: .. za· kultsam1 1 w mi, ajent wnie~ztorga został kilka· nie; w Galipoli przez ira.ncuzów i 
!!łrzytonym z angielska wąsiku, do- padło! . . . zupełnei dyskreq1. j krotnie pobity przez ~chodżców ro- przy wyładowywaniu w Warnie w 
~konały tancerz, zrobił wratenie f Młodb hrabia P<?P.row~dztł o-

10 1 
. • · , syjskich policja sojusznicza naka· obecności przedstawicieli wojen· 

istnego lwa salonowego. ei:izywę ardz? um1e1ętme. ~a- e ega~Ja polska w Genui 

1 

zała us~nąć z wysta.vy kosztowno- nych Anglji i Francji. 
Zdariyło mł się podcza~ kola· rugca dunka 1ut po trzech dniach przeprowadziła sle do ści cerkiewne . . • . 

tji ?.naleźć kartkę ze swem nazwi- kochała go na zabój. Piękna po- miasta. · . W komu!11kac1e pow1e~i~ne 
skiem obok kartki z uazwiskiem goda, ctułe sam na sam w alejach . 1 • 1est następ~1e, że w arm11 J~n. 
hrabiego. Robi! nil mnie wrażenie starego parku zrobiły swoje. W ą~nm doszło .do poważnej 

1

. Dzieci. mog~ u!'ne~at. · Wr~ngla n~ema tadnych_ sądo_w 
młodzieńca lat conajwyżej 25-ciu. Wkrótc~ od?ył si~ ślub młodej I rewoluą1... geografic:znej. Oto ..J<ra.sna1a Ga~1eta p~ze, że woiennych 1 'aden z ~ołnierzy me 
Doradzałam mu, by w czasie swe- o~rr ta1ąc su; posiadaczem pół-! Polska, Czec_hosł(_lwaga . i Grecja ko!11'sar1at zdrowia ~ ~1otrowo: był dotą~ skazany, am rozstrzela­
go urzędowauia ". w·arszawic po- ~1i1ardoweg_o posagu. młody hra-I' przeprow~dzlły s1~ Porzuciły swe li dzte. zaprzestał doiyw1ama rlz1ec1, n)'.. W mektóry~h pułkach są k?­
s,tarał się 

0 
wzgl'=dy jednej r. tak b}a zapom~iał o całym świecie. o ~roc.ze wille l!ad brze~iem morza pon.ieważ ARA. zażądała prawa kon- m1tety dy~c~plrnarne, które me 

licznych wśród· panien war~zaw· swy1~1 bracie-spólniku, którego zo- 1 ulokowały. s1~ skromme w hote· I troli nad podziałe~ dostarczanych· mogą sądzić. 1 powoła~e Sil tylko 
skich piękności, przypominając mu staw.ił . na koszu z ~-ugami (ale bez 1 Jach genuenskich. t przez nią produktow. I do utrzymania dyscyphny. . 

duńczyka i. polk>i mu~i heTspornie ty~. c_zas1e)_ 1, ~a gorsza. o uroczej ~icznycb ~ą na_tury demokralycznej · • 1 • 
naszą gadkę 0 lem, że małżeństwo żony, ~dyt ta op11s~1ła go jut wl . Przyczyny tych zmian geogra-

1 

-· 

być SZC?.~hwe~. !'\\ OJ~J ~onte. . . 1 ekonom1czne1. Oszc:zędność ~po I w f"" ! ·. ~· I " Podw01ne nbO.sfW9 na tle POll· 
Hrabi.\ 11?;m1~ctmął Się znac..ia· P1em~dze w dągu pół roku W?~Owała te trzy kraje do zmian V I nowa o ldri ~Lm ffrJ w Soootct~. 

<.:o i rzeki: · · przepuśctł, zaś nic- mając odwagi I mie1s~ pobytu: · Trzeba za mknąc! tę mordow- fJrZD211J. 
- Bmdzo mi rmi)•kro .. ale iuż żądać zapo~óg od teścia (który Klłkunastokilometrowe podróże nię ludzi. 

1estem 7.onaty.„ . · w tym czacie otrzyi.nał . nommację samochodem do Genui ko:::ztowały . . • 
Ciytby?... Tak wcześnie? na posła ... w Londyme 1 wyjechał zbyt drogo. Polska wydiiwała po- . W chwih, g?Y polska ludnosć 

-- i ośmielam :,ię prosić łaska- do A~glJiJ - ~padł w d!ug!. dobno l~ lirów {ł.ziennie na ko· t prasa w Gdan.sku prowadz=1 os-
wą paruą o zaszczycenie S\\'ą obe Nie trudno 1est przew1dz1eć te szta przf')azdu a w markach wv- trą walk~ przeciwko klubowi gry 
cnością, dwudziestoleci~ mego ślu· \\: takich w~runkach :nloda hra6ina nosi to powaŻną sumę. · w S?PO}ach, ~omorski „G~os Ro­
bu. które obchodzę "' dniu iutrrej- 111e czuła S!ę szczęśltwą. Wobec tego delegatja polska botmk~ . no~ule nową ofiarę so-
t'zym. Małżonkę moją tak za. . Zaw~zwała telegraficznie swego zdecydowała. się po kilku dniach ! pockle1 .1as~m1 gry. . . 
absorbował~ przyg. otowertia do tej OJca,. który s~adaj~c się_p~zez okno na_ porzuceme d?tychczasowej sie- , ąerhnslu artysta. W1!1y Shef 
UJoczystośc1, ż..c nie mogła mi to~· na pierwsze p1ętro Jef willi w Kon· dz1by, a grecka 1 czechosłowacka przeoy wał od 12 dm w $opotach. 
"11arzyszyć na bał dzisiajszy... sfandnie. porwał swą córkę i za- poszły w je1 ślady. I Wszed~ do kasyna,. próbował wy-

Skorzystałam i zaprosienia by brał ~ sobą do Londynu .. Gadka Przeprowadzka ta świadczy do- grywac, wygrywał _1 przegrywał. -
prz~konać się na własne oczy.\ jak nasza sprawdziła się raz jeszcze„. wodnie. i~ konferencja ·w Genui Ale przegrana z_w1ęks~ała si~ i w 
to Jednak pozory mylą. Zwłasz- H. Brochwlcz-Olsenowa odbywa się pod znakiem saoacji 12:tym ~~iu . Willy_ St.ief orz~ał 
i.."%3., gdy hrahi!l przedstawił mi _ „_. = ..c -· • stosunków g.ospodarczych. A także ca~y s"'-:01 maJą~ek 1 ?te miał . JUŻ 
~w:•: córk'C, ~rteSliczne dzit:"No:ę Kupwjcłe bilet; skarbowe te dełegaCJa. p~lska · pamięta 0 am_ fen!ga ~ kieszeni. C:.ły 1e~o 
os1ei:r111astoletm.e, które śmiało v:zi~- BI ET s KA Rit.Bo WJ skarbie polskim 1 o oszczędności. maJą~ek. zo!)tał w kasie klubt'l. Nie 
łab\·tr' z.i' nm.ecz~ną hrabiego. Mote lłni1 :dę jej 7.T~:"ł.q pan ~tł· został(\ i~tt .nawet t!l~. :ł~Y '!' o· 

\· :1 ·l<:P hrnbia·po:;eł udał s.ię cha~„. . . . . wy_m hotelu :sop~i.;k1ni . zn.;1rac:1t 
:i"''"" ... wdxina do War~:iaunr. Od· 19 ~' .M..i~· '"i··..d l ~ÓJ raqrn~ek. Wtlly St1eJ otruł 

• -_. " •"' • ~ - 1116 •• ł~~ ·J: ~ko.)a hotelowym morJiria. 

BERLIN, 20 kwietnia (Russpr.) 
- W nocy na 18 bm. dokonano 
na ulicy Berlina morderstwa pll­
litycznego, ofiarami którego padli 
b. generaJ gubernator Treldsondy, 
Dżemal Azmi bej i profesor 7 

Konstantynopola Waga Edli Hekir, 
należący w swoim czasie do ko­
mitetu „Jedności i Postępu". L.a· 
mordowani wraca[i w towarzystwit' 
wdowy po zabitym niedawno w 
Berlinie W. Wezyrze Tolanci ba­
szy z wizyty od znajomych i ttd· 

padniędi zostali znienacka przet 
dwu nieznajomych złoczyńc~1,1: 
którzy dwoma strzałami położyl; 
.ich trupem na miejscu. Przestr;r•, 
zb1egh. 



_:ł:;,~r:..... ,:_S1~·----------------_..;"::...J<_O_~_J_~_R_"'-'_'_TF_(_·z_.O_R_N_Y•1 Płąłek dn. '~ kwlefni:1 192_~ _r_~ -----------------......;:S;;,_ 
1';'ELJETO~. NA MAqGINESIE DNIA. 1- ~-w I gdy dzieci mieszkają w5p6lnie z· zdem z Warszawy do Slolbc6w w 

k CO O ZIE. li N IE SI[? l ro.d~lc~mi w miejscowościach pod- niedz, wtorl<ł i phtki i przyjazdr~ Czerwony Urz ~l" • m1e1sk1ch. do Warszawy we wtorki, czwartkr DUl']P.Q nac1· a na ullcy. „. -- W& Dzieci będące na bezpfatnej i niedziele. 
J t I _ ,.._ praktyce rzemieślniczej lub innej; · · · _,,_ D;o;ft.: An'T.elma. z 

- O·- Wiosna roku bieżącego rozpo- KWlECIEŃ .Tntro: Sotl'ra i Kaja. gdy są na pełnem utrzymaniu pra· tron ś. p. Eug. Małaczewsklego 
częła się pod znakiem odrodzenia · - · cowniką, posiadają prawo do Dnia 19 b. m. zmarł w Zako-

Warszawa została poruszona i odbudowy 

21 
Wf!cMd ;ił. 0 ~· 53':'. wszelkich uig przejazdowych do panem 

0 
g'odzi'ni·e 9 wi'eczór ba 

nlezwy~łrm. wypadkien'. t:.ona~ po- Niewielu· z nas dokładnie sobie Znchór! si. o 1{. 7.3ł 18 roku żyda. . . wiący tam od dłuższego cz~su li: 
, sła ang1el~k:eg?. pam Max .N1uel- przypomina jak to też wyglądało w hó tr 9 . Fakt bezpłatneJ praktyki wi- terat' ś. p. Eugenjusz Małaczewski. 
ler'owa w chw1h, gdy tumany ku· 10 lat temu' 80 

d 
8

• ::i.o r. men być stwierdzony przez złoże- Zmarły autor "Konia na wzgórzu• 
.rzu yno~iły si~ przed poselstwem Prawda ·był to czas podłej nie- '.6~ehód !) !?. t.oł pp nie o~po.wiedn~ego świadectwa. już w pierwszych utworach zapo· 
a~g1elsk1em? tt)ęła :-r drobną, '!'IY- woli i okr'o n m nonsensem b • PIĄTEK . Vłn~ość rlnl~ g. Ił 07. f?z1ect. w w1ek11 s.zkolnym do . d ł . . k tk d l 
pieszczoną t ·stnranme wymam~u- łoby tęskni~ yza ową przelrtęfą !'1zybyło dnia g.603 ~koncz~ma lat 21, n:e uczęszcza- ~i~n; ns~'!;e/~t~. Wyją owo uz o . 
. rowan~ rąc7:k~ hydr~nt wodoc1ą- przeszłością, ale człowiek jest... • • . iące am do szkół,. am na bezpłat· 
_gowy 1 z iśc.ie a~gielską flegmą człowiekiem i pono przyzwyczaja PoBwyzszente Opłat· za prze- ną praktykę r~emiosł, mo~ą kor.zy- Koło przyjaciół harcerstwa. 
poczęła skrapiać uhcę. się nawet do więzienia i chlewu ..• k f • . ' st~c z ulg, o tle. pra~o~mk stw1~· . . . . 

Wyw 1 łało to duże wrażenie Od owych błogich" czasów azy pocztowe a tetegraj!czne. dz~ przez złoże:ue. SWI~dectw, lŻ ~ kv:1etma odbyło stę _w lokaltt 
wśród publiczki warszawskiej, wra- dzieli nas okres "straśzliwych mak MinisJ,e~ poczt i tele~rafów O· ~z1eci samodłkz1eli:t1e ntet pracują semma:1um n.auczk .ł zebrat~1e. ~ł· cl elu 
żl" · b d a d 'ałalność ob · d · ł · k · ·• ' , e; • t są na ca ·owi em u rzymamu zorgamzowama o a· przy1ac10 tar· iwe1 ar zo .n z! . - i u ~ęczen, morze .ez 1 . rwi! nie- pierając się na a.rt. 10 ustawy z d. racownika cerstwa dla drużyny seminarjalnej. 
cych dvp1omatow - t wielką bu- prze1rzane pola zgliszcz 1 rumy. 27 maja Hłi 9 roku wydał ostatnio P · p · · · d k · · t 
irzę w -prasie warszawskiej, która I Co to była za wyrafinowana rozporządŻ~nie w sprawie podwvż· K , 

1 
. 0 ~zywiineJ ys ·~1 1 przyk~ "(f 

z tego powodu wypisuje sążniste robota, tłomaczona różnemi ko- szenia o' płat za pFekazy poczto.we uraqa na pap erze. pkt1~110 o wy1·?ru zaKrz'l u„k:1 $( 1 
h 1 · · · · · ·1· · · ' „ , . . · . orego wesz 1. p. ornac t pre· .artykuły, wyc wa aiąc~ enerm~ mecznośc1.am1: obr?ny cyw11z~cJ1, i tel~graficzne w obrocie wewnę- !?pływa JUi rp1es1ąc pra~1e o<i zes). dyr. Dura (wiceprezes) dr. 

~ro~nych rącząt pant posłowe1 j ~zgli;dam~ strategj1 i. innemi -: trznym. chw1h ogłos.zema w „M~n~torze Goldenberg, Bergier, Wiśniewski, 
' i:uażdżące. gospodark~ warszaw-, m~ch . świadczy chociażby krótki w myśl rozporządzenia powyż· rozporząd~ema _Rady . mimstró~. Pluta, Wiśniewski i drużynowy GCI· 
sk1ego magistratu. opis bitwy nad rze~ą Sotttme z szego z dnia 16 kwietnia r. b. do- I że urzędnicy pan~t~ow1 korzystają 

1 

golewski. Nowy zarząd postanowił 
Każdy łodzianin, który prze- mare~ 1917 roku, umieszczony w puszczone są w obrocie wewnętrz- t z pom?cy lekarsk1e1 na koszt skar urządzić popisy lekko-atletyczne 

czytał powyżl>.te, uśmiecha się jeno .Berliner Tageblatt.~: . . I nym Rzeczypospolitej: l) przekazy 'j bu panstwa. . aby za otrzvmane stąd fundus:>:~ 
ironicznie i myśli: . „~rzed. nas~emt. stanowiskami pocztowe i telegraficzne do kwoty, Dodano lrzytem w p. l3-i.ym. ·założyć kolon je letnie dla harcerzy 

_ Tyle hałasu 0 trochę kurzu! c1~me się. n~ezm1~raym ~a~em 50 tys. mk. na jeden przekaz, 2) 

1

. że rozparz~ zenie to ~schodz1 w I Xll·ej drużyny. 
Gdyby ta dyplomatka mieszkała pa!1st~o .śm1erc~ .. Nie~a a!11 1ed- obciążenie przesyłki listowej, pacz- źycie z dmem ogłoszen~a. 
w Łodzi, toby przy swoich zasa· net piwmcy, am Jedne] drogi, zdol- ki lub listu wartościowego pobra- Tymcza~em dotąd ieszcze U· ---
dach cały dzień polewała ulicę!... ne1 do użytku; niema żadnego mo- niem do kwoty 50 tys. mk., 3) de- rzędnicy me mogą korzystać z tej 

Ale, jak się okazuje, sprawa ta stu, żadnego toru kolejowego. klarowanie wartości prywatnej pacz- kuracji be?płatnej, ponieważ w Lekau chorób koblU[JCb I Pie~na 
nie zakończyła się na huczku Gdzie były lasy, sterczą tylko ki lub listu wartóściO\l.'ego do 50 rozporządzeniu zaznaczono. .te w R ił k 
w prasie, lecz zatacza kręgi coraz pnie„. Niema ani jednego domu, tysięcy mk. celu otrzymania pomocy lekarskiej Ou.@łJ 3. 
szersze i może doprowadzić nawet ani jednej chaty; niema kawałka . Opłata pocztowa za przekazy' urzędnicy winni ·zwracać si.ę ?o Człowiek którego nazwano „naj-
do groźnych zawikłań dyploma- drzewa do budowy. Między nami pocztowe wynosi: j tekarzy urzędowych lub umow10-
tycznych. a. nie9rzyjacielem musi ~yć pus~y- Do 500 mk. 10 mk.· ponad 500 do nych w tym celu przez minister- większym oszustem w Niem· 

. ma, by poznał on straszltwe ob1a- 1000 15 mk.; ponad' 1000 do 2500 ! jum zdrowia. Ono zaś nie wyzna- czecha. - Specjalista Chorób ł<O-
Przedewszyst~iem związek za- wy wojny ..• " · 30 mk.; ponad 2fiOO do 50)0 50 ! czyłp dotąd tych lekarz~. biecycb, dr. Hans von . Doeder~ 

wodowy dozorcow domowych za· Tak działo sifS wiosną roku mk ponad 5000 do 10000 100 mk.· Wskutek więc tego niedbalstwa tein. - Romans z córką kupca. 
mierza wystosować do poselstwa 1917-go. po;ad 10000 do 15000 135 rnk '. urzędnicy m!nisterjum zdrowia na-
angielskiego ostry list, w którym A dziś? ponad 15000 do 20000 170 mk ! rażają swych chorych kolegów na Cudo\1me lrnracje pana „dok. 
protestować będzie przeciwko Pomijając jut gigantyczne, istot· ponad 20000 do 25000 200 mk.'. ! straty w postaci wydatków na le- tora". - Skazany na dwulP.tnie 
wkraczaniu w kompetencje dozorcy nie sy~yf~w~ wysiłki świata cel~rr(, ponad 25000 do 30000 230 mk.; p~~ 1 karzy i le~arstwa, mimo, ~e . to już więzienie. 
domowego osób niepowołanych podźw1gn1ęc1a Europy z przepasc1 nad 3000. o do 35000 ~· oo mk. po-I się prawnie należy urzędnikom. Wiedeń ma znów nielada l!ensację. 
i niefachowych, które pracłujśąćc bho· całkowitego zdziczenia i nędzy nad 35000 do 40000 290 mk·: po- · Gmach sądu krnjo\\lei;lo jest popro-;tu 
·norowo mogą na przysz 0 yć z. radością spo~trzegamy i wjtamy nad 40000 do 45000 320 mk:; po- Przekazy telegraficzne. oblężotiy. Setki ludzi 2tn1ą w ogon· 
groinymi konkurentami dla dozor- P.ienysze.„ozna.ki budzącego się t,y- nad 45000 do SO.OOO 350 marek.. NaJ=w'-ż;::za kw·ota dla przekazów kach, byle dostać s:ę do środka f o~lą· ców domowych t J " dać pierwszorzędne dziwo: Cztow·ieka, 

• Cl~ śl . wo.czeJ pracy w naszem Rozporządzeme weszło w życie teleura1icznych wynoszącą dotych· któremu cala prasa zgodnie nadaje za--
Następnie związek właścicieli mie c1e. z dniem 11 kwietnia r b 0 25 t · ' k t ł d szczytny tytuł „na:w1ęltszeg.1 oszu~ta 

nieruchomości zamierza ogłosić Jak~Y. z~ .dotkni~ciem różdżki • • C:;:szon/~~c§0 ~;~fę~/~1~ aj!dn~- w Niemczech doby ostatniejH. 
memorjał, w którym do.wiedzie c~arodzteJSkieJ; Łódz, po wypędze- go przekazu. . · Tym niepospolitym mężem jest 26-lćł:-
jasnq na białem, ie postc:pek pani n 1u okupantow w r. 1918-ym, ni niejaki Maks Kiesewetter, człowiek 
Posłowe·1 w~łynie u1·emnie rp roz- pierwsza w całym kra1·u zbudziła Zakaz wywozu fywnn~d. bez żadnego v.ykszralcenia, który, bę· 

· d · · M' · · Obtlc.ffnłu taryfowe. dąc przy wojsku I to gtównie ·w szpl· 
WÓJ ruchu udowlanego w olsce. su; z om lema 1 zabrała ·Się do m1stequm .spraw wewnętrz- . . . . . . talach, „liznął• coś nieee>!\ powierzcho-
Myśl przewodnia memorjału jest pracy. nych zawiadom1ł6 województwo 1 l!rzędmcy kolepwi, • za1ęc1 ~bh: wnie z wiedzy lekarskiej. parę terminó~ 
ta, że kurz jest jednym ze zgub- Ogołocona, ograbiona i wynisz krakow5kie, te zakaz wywozu ar·. czamem cen za przewoz bagazy l naukowy~h, lecz posiada!Bc nit>ladn 
nych skutków ochrony lokatorów, czona, w cią3u kilku zaledw'.e mie- tykułów spożywczych z Polski ró- 1 pa. sażeiów. , a w.ie:<: prze~ewsz~st- spryt. I duży zasób PlaSii , umiał zużyto-

. · d · k J 1 d t kowa<! te skromne wiado.mo~ci z takiem a pani posłowa, walcząca z kurzem s1ęcy, wbrew przepowie niom, wmeż stosuie się i do GórneO'o iem {ns1erzy, m1e 1 o mepam1ę - powodzeniem, że przez długi czac; u-
walczy pośrednio z właścicielami wbrew, powiedzmy, nawet - Jo- Sląska i należy przedsiębrać śroed- nych cz~sów do czynienia z jedną chodził za pierwt1zorzednesio lekarza, 
nieruchomości. gice, z całą zimną krwią urucho- ki celem ściślejszego wykonania księgą, w której wyszczególnione specialistę chorób kcbiec}'ch, zniewolił 

Ró . ... 'e ś . te• spr miła warsztaty, wydając tem jakby tego zakazu. • były odległości między wszystkie- serce inteligentnei kobiety, a z innej 
wme.c. ~11• pu ct J aw)'. potętne hasło: f mi stacjami w państwie (np. w uczynił ~owolną pomocnicę swych Mzu-

płazem i polic3a. warszaw.ska. Pani - Do iycia I Niewygodne wakacje. I dawnem rosyjskiem). Tak tet było kańczyc pra!dyk. . 
posłowa po~eł,!ltła bowiem cały Tak dzi~l· e sit; równie:! i teraz_.! . . . . od czas .sw utworzenia polskiego Przed rokiem poznar KieSE:\1,ettel" 
szereg uchyb1en, które z punktu se·m rz d Eu ł . . Mm1sterstwo oświaty opóźniło · k 1 . . w miejscowości Gosauml!hle pannę Ro-

. f'l f"" • 1 ·k· ·1· · l ' ą • ropa - g owi się k b" · · mtn. ? e .. 1• • • • • I derykę Kanagur, · córkę· bogatego wie· widzema 1 ozo Jl 1 ogi 1 pi tcy1- nad spraw odbud0w • nad usta- w r.? u iezącyru rozp_oczęcie wa- Aliśc. obecnie . m1msterium <leńskiego kupca, poc!iodzacą z Wol\I· 
nej kwalifikują się do przestępstw leniem no~alnych ~~r~nków ist- kacJl szkolnych do dnia. 28 cz.erw- wprowad "':iło taką zmianę, że dla nia, a wychowaną we Lwowie„. · . : 
policyjnych. nienia. ~ca, co ~ywołał<;> ~rozum1~łe. meza- każdej dyrekcji złożyło osobną . Sprytny oszust prze~stawą się 1ef 

b · dowoleme rodz1cow i dz1ec1 Już k · .tl ł . . t · h T · ·tako doktór Hans \l-011 Doderle1n, pro-Pani posłowa owiem po pierw- Drą się i kłócą kamienicznicy bowiem w roku es ł J · ł s1ęgę 0-1 eg oso s acy)ny.c . ym tesor chiruntii i ginekoiogji z Mona· 
sze - nie była uprawniona do z lokatorami - o „dach nad gło- si łos za· ter~soz ym 0 zywa Y sposobem każdy z kas1erow zarów chium. „Pan- profesor" pewnem. siebie 
polewania ulic wodą; po drugie - wą• na papierze, przez wydanie si~ gże Y wak1~. s wanych "". pra- no osobowych jak też bagażowych wystąpieniem zdobył naprz~d podzi~, 
czyniła to w godzinach, w czasie któ- takiej czy innej ustawy ochron- za~tosowane ~~ n zkoln~ me są i towarowych ma obecnie do czy poiniei i s~rce. młodego dz1e'!częc1a, 
rych polewanie ulic wodą 1· est niedo- ne1·... ko· w czasu i· . 

0 
odaszyc warun- nienie z .d„ ziewięciom.a .ksi~gami które .zgodziło się, z„sta<! .Jego ~oną .. p g y " Niestety, sro~u papa posta"'V"11 swo1e zwołane przez odnośne rozporzą- A Łódź ... Łódi machnęła ręką F . t . t · d . odległości co w obliczaniach dla „veio· i poprostu wyrzucił ~pana dok-

dzenia policyjne; po trzecie - za- na te papierowe „dachy• ..• Nad . herbe. rwa1ąi: ~o e~. do ~i~rw· dystansów pociągó.w dalekobież· tora„ za drzwi. 
kłóciła porządek publiczny i spo· xµiastem naszem unosi się już szyc. tm wrze::; ma, . ie. Y JU u nych wprowadza mesłychany za- Kochankowie postanowili uciec 
wodowała- zbiegowisko uliczne. mie1'scami kurz - czerwony kurz dnłas 1es Rchłodnawo .1 wi~czoryś są męt, gclyż na; przód kasjer musi wspólnie. Pomocą pr.tytcm była „pan11 

ug1e ozpoczyna1ą St" za w l t d doktorowi" druga otiara jego oszust\~a Ale najpotężniejsze wratenie cegieł. Gdzi& niegdzie kipi już k . · k" d . ; . ł obliczyć cene bi e u o stacji po· ułomna dziewczyna, Panlin·a Piroska-f1„ 
czyn pani posłowej wywarł w mi- robota przy wznoszących się no-, 0!1d~\ czerw~a.. ie.Yd JU • md°~ '! czątkowej do „punktu stycznego• scher. Niestety, za" ia<lomione przez 
nisterstwie spraw zagranicznych Po· wych przybudówkach, nadbudów· na1 ~jsze bmt ~aJ.0 powie n!el: z sąsiednią dyrekcją potem od te· 01.:a uwiedzionej władze zaaresztowały 
dobno minister sp~w zagra~icz- kach i ~nowych domach. sk~ed a 

1 
po ytu z.teci nża .wst~h1 go punktu do „stycznego" z na- młoda parę wraz z ich powiernica. 

i- • · • te y po a pus osze1ą po mwac . st1apną i t d Uwodz1c1cl i wsp61niczka stanęli 
nych wystosował do przedstawi· I rzecz charakterystyczna: me Ministerjum oświaty powinno te- „ · · przed sądem, za;. glowny 6W1:!clck, Ro-
ciela. rządu Wielkiej ~rytanji .e- ro~i t~go rząd lub. miasto, które dy przyśpieszyć koniec lekcji i I Skute~ jest .ten, że obliczanie dery ka Kanagur bawi ooecnie we Lwo­
!1erg1czną notę,, w l<tóre1.wskazu1e. za1mu1ą kolosalną ilość gmachów rozpoczęcie roku szkolnego, licząc c~ny takt~go b~~et~ w~maga dłu- ~~~dz~ixgr~~a~d~f1i~~~w6~~:~1g~1y° /;! iż uczynek pani posłowe1 naruszył na swe potrzeby. Zabrał się do się z potrzebami dzieci przede- g1ch mampulac11 l zabiera bardzo man<;ów z Rodeiyka, wvsunę!a na św1a-
suwerenność państwa polskiego, tego „prywatny" kapitał, któremu wszystkiem • wiele CZMU, podczas którego ogo· lło dzienne szere•;( mÓmenrów, świad· 
te jest to mieszanie $ię państwa ob- widocznie zaczyna się .opłacać•... · i nek oczeku'ących pasaterów nie- czacych oczyw.ść1e o cielęcej tatwo-
cego do spraw po\s\:rch, .te czyn Ministerstwo pracy i op. spo- j' cierpliwi się i wraz z kasjerami wierności z Jaką otoczenie odno!lilo 
ten jest pogwałceniem traktatu łecznej ogłosiło odezw~, zachęca- Zamach nlemców na handel złorzeczy n efortunnym pomysłom się 't?zi~!~::P~~~~go b~~zu!~:~entarnei 
wersalskiego i mo!e być niebez- jąc.ą do tworzenia współdzielni mie· polski. ministerjum. wiedzy, zdołał wprowadzić w błąd le-
piecznym precedensem na przy- szkaniowych, obiecując złote góry, Warszawski .Kttr,er" donosi: karzy s-,ec1ałls1ów, którzy odnos11 s..~ 
szłość. a gdy w Łodzi grul>a naiwnych W okresie przedświątecznym przed ' Wagony syrlałne. d?ń z na WHtk~1em_ po.Yaz~n.c111, \~L_Y" 

T k · "eśl" krót t · · ·ł · d · t t D k . k I . . t h wah ~·o r1a ,,1u1,,yqa 1 u„.1a,va 1 ,c:,.:o • . ~ ~1ęc, J 1 w ce nas ąpt zwroc.1 a się .o mag1s ra u . z za- stawiciele eksportowych firm nie- yre .CJa o ~i uans VfOwyca. ~I ~ n ,zy za tr .;.,1e. Lccz it 11 ,..,. s.o. frę 
oz1ęb1enie stosu~kó~ dyplomatycz- pytam.em na 1aJ<ą konkretnie po: mieckich zakupili w Ł1dzi olbrzy- Waiszaw1e p:)ua;e do w1a io lnsc1, 1 pe r: c 1 1e ,:. <irz :1 na ~ cp i f,,sz.,;ę, rte• 

1 nych polsko-ang1elsiUch, to przy- moc liczyć mogą, gdyby zechc1eh mie ilości manufaktury, stanowiące że z powoJu n 1 edostate.:-.,. · ·1>~0 ia- •'i!'a l ;e kurac ę, l{ !Mą in Jt chore, 1e­
czyną będzie przysłowiowe „cher- przystąpić na zasadach współdziel- 70 procent produkcji fabryk tam· ludnienia znoslą się od 22 k.vieL. 'rnrz, :. 110,1.\o . ę '~l'~ą ~ „raniioó~" :>uu~ 
chez la fenine". . czych ~o budowy do.mu, olrzym~li tefszych. nia kur~~ ~agonu sypialnego ~~: P~h~r~0":i~dz.~~·zy~L~~~.P~~~<la'.~k=~ę 

A cała t~ afera t warszawski"! odp?wtedź,. te stan finansowy mia- Zakupiony towar niemcy prze- w ~omi..mkaci1: kuracu „d-ra uoJer ie:na~ 1 to ponoć 
kurze~1 - ang1elską ambasadorową l stai mała !lość placów rozporzą· znaczają na wywóz do Rosji. za- 1) Warszawa- Zfołbunowo w „ dornm skutkem. 1!H·y~1 raz.em ~tar• 
wodociągowym hydrantem ma zna- dzalnych me pozwala miastu na chodzi pytanie, dlaczego tranaakcji pocią<.;ach osobowych nr. 811, od· szy rudca sanitarny. or.. Greitt po,~o.al 
czenie poniekąd ~mbolkzne - udzielenie kredytu i l d łeJ' nie dokonali bezpośrednio kuo chod.zącvm z dworca wsc 1o<lniego j;!o na konsy. urn .Liu cn.Jreg~ JL e:"'~ · • l k-rJ · A · • • , ::. • d O . 1<ozpra wa Wz:Judz.ia . . atw'J,) .~r ~u--dyplom ac) a ang1e s a zawsze nas s~t - c·zemu. z placów me cy polscy? Cz:y ;est to niezarad- w W ars,;aw1e ? go z. .4.5 1 nr. mia ę zac ei.aw.eaue z.e wzl.;1ę„u na 
oblewa zimną wodą. korzystacie, cze~u rue budujecie~ nośł z naszej strony, czy też kry- 812, przybywaiący.n dJ VarszH1y oko„cz.10:><!, ze - ·...,11dy· ri.zu.< z.uoia po-w. Lak. Jest to pytame hamletowskie! je się w tem znów ja'ciś zamach na tenże dworzec o g. 6.10. zora:ni w.e .1.y 1 oe.1...:1.e.ną ":a!<! wr 
IEl!ll:a;;;z:m1111:1a::::--.---=IZE!l:!lll:m:111 Nie z krwi oparów ·i łun po· na nasz byt gospodarczy? 2) Warszawa- Barano·.vicze ..., w:eść, w _po.". 111dz1 inte~ gćnttLIJ t :, " na· 

Ż h · · h · h ś · h 801 wet uc:tonyc.1. CzytaiciP codzień rano . arnyc ! me z: pap1erowyc . pro- . poetągac po p1esznyc nr. . ' ~vszl;:)'Qa aw lll11US•Wv łQ"•".v, w 
· . Jeki.ów t ustaw nowe życie su: zro- Ulgi przejazdowe dla dzieci pra odchodzącym z dworca głównego którycrI . ta.szy\\'y cto:<cur. pol> . .:ra1 WJ· 

Gł P I k• dzi _ w Warszawie o godz. 23.00 i pac. soide llonorar,a za sW.!. dJagmu.y. 

D·s O S I Ten kurz czerwony, nad mia- co:wntków kolejowych. nr. 802, przyby:waiącym JJ.a tenże . Tryouna~ s,;,atal . ~1;:.;i:~·;;;ra~~ 
stem naszem unoszący si~, daje . Ministerstwo kolei · żelaznych dworzec o g. 11.20. I u~e~z~~;~~ .~lz~~ ~01~18 w1ę~1en a. od· 

• • • • n~j!epszą i najpewniejs~ zapo- ostatnio wyjaśniło, te b~pł.atnej. W pociągach ostatnich pozost.a- 1 ~~k~d~wan.e 1.J 1 tys. ,:aron dla pa-· nY 
l1atWJększy 1 Da]poczytr i Wtedź - odbu~O?"Jf. • . bilety okresowe mogic .by~ wyda· je nadal ~urs„ wagonu sypialne~() Kanaefur, oraz n~ w:JJ, .'Il c z l-'.rn·U, 
' ~ r . d ·~ .k ł „ .;!.,,.ki 1 . Jest ło na1p1ękrueJszy ob1aw wane dzieci~ pracoVuików kole- w komu~kaCJl Warsza~a - Sto~lr' ako poddaneg\) n1em.ecK1e!!O· 

... Je.]SZV Zl8lllH Otlll • w10$u r~ 1922-p.o. Aai. )r.dwr• wva ~Ja, m i1ą raq w tygodniu. z odia- ; 



.KURJP.R WT~CZOJU·tY•, Piątek dn. !t kwfetof1 1922 r; Nr. 91. 

~·· 1AOOMOSCI HA~DLOWE. p„!ę~~~!!~~~:;~~;~·· ~t;,~;~J Romans w zapomnianym 
:Dzisit'.Jsza gieł „ a warszawska. 

-o-
w dniu dzisiejszym na warszaw· 

&kiem zebraniu gieldowem w dziedzi­
nie walut bez zmian. 

W dziedzinie papierów dywidendo· 
wych ruch otywiony. Tendencja mocna. 

Gotówka. 
Dolary Sten. Zledn. 5845-llSro 
Marki niem. 13.60., 

Czeki I wpłaty. 

E el~ja 1Y.28. 
Berlin 1!5.~15.&1-1~.00, 
Odal\sk 13.5<1-13.65-13.00. 
Londyn 169'25-17000. 
Nowr Jork !5~5. 
Drobne dolary ~795 
Paryż 1557.50-558.50. 
Praga 76. 
Szv.•ajcarja 752. 
Wiedeń 5'1.50 

Listy zastawne. 
4 i pół proc. listy zast. slemsk. za 

100 rubli 275. 
4 i pól proc. listy zast. zlemsk. za 

100 marek 60-61.50 
5 proc. oblig. m. W1t1zaTł)' 297 
6 proc:en. obł. m. Wanzawy r. 1917 

155. 
Akcfe. 

Bank Handl. w Warsz. 4515-45..'iO 
Bank Kred. Warsz. 1-5 em. 3350-3450 

ł-ej emlsJi !5200-~. 
Bank tow. wspót. łiXlO. 

Bank Zj. ziem. poL 16215 
Cukier 54650. 
Plrl91 1050. 
Drze1'0 1700 
Węszlet !50000. 
Ulpop !5tK>O-~ 
Ostrowiec ~· 
Orthlfeln ł Karasiński l 100 
Rudzki 2550-2600. 
Starachowice 6125-6875. 
MoclrzejeWŚkl ~ 
ZJrardchf 76lm 
Borkowski 1~ 
P•laka aałta 2100-~~ 

Ian 11arll 90111111. 
· ODANSK, m kwietnia. Marka pol­

na 7.~ - 7.59 Przek. na Warszawę 
f~ ł pól-7.M I pól, na Poznał\ 7.28 i 
pół-7JSI I pół. 

BERLIN. m kwietnla.-Marka poi· 
llla 7.50, przekaz na W artzaYłę 7.M. 

KATOWICE, OO kwietnia. Kun mar­
ki polskiej w obrocie bankoYi)'m W}'lło­
tU dzisiaj 7.50. 

ZURYCH, 20 k1'ietnla, (PAT). -
Warszawa 0.14. 

GENEWA. 20 k\łlletnia.-Marka poi· 
.U0.1~72 

AMSTł:.RDAM, m kWietnlL Marka 
910lska GJ1l ' 

PARYŻ, &> bPletnla.-Marka pol­
ika 0.29. 

LONDYN. 20 kwietnie -Marka pol­
ika 16,06'.l c!zek, 17,()62 gotó'#ka za 
fant. 

COLETTE. 
. 

T " ,, amta ~ 

N. JORK, 20 kwietnia. - Warszawa wvnogifa w za<Jlebiu borv!':iawsk'em iOOl I 
0.02-;n, wartonów 1w lutym 29!1 ~a· 1onów, a Dwie doby w p usty ch w~rszr.~ ~~„;,, 

PRAGA 20 kwietnia. (PAT).-Mar­
kl polskie 121i i pót-124 I pół. Marka 
polska 123 i pół -124-i pół. 

wlec o 47'1 War1onów w1ęce1). Poszcze· 
11ó!nf' towarz"gtWa wyprodul<QWiitv: Sui· Prasa k · k 
va Płana 497 wMonów, Galicia 43'l, amery ans a przytacza Wreszcie około CTOdzinv l l ·" l 
Phanto 4:i5, Karpatv ?S44, hr. Hol<le- zabawny ze względu na swe za- w nocv nastąoiło oprzytr„nnif'1 
man ~7, gp, akr. „Nafta" 291 , Pri>mier koń~zenie, ale sam przez się dość - ~Wysi art amv _ m ~,~iła ,..., ~ ~ 

WIEDEN,20kwletnle. (PAT)Wam!a· 1~0, Limanowa 14"i,Se1at-Lipszyc-Mier· -dramatyczny wypadek. da miss_ to ritewnie i'u 7; (•' :c;,. 
„,8 „00 2.00 Mllrki polski" nco n1k 11~, Malopolsk1 orzemygł nanftowy Zacz„ło si·„ d t "' 'Jl 
"' w • - ' " "'· - 68, Amtielskie tow. Hltzel 34, Polski • " „ o eg?, ~e W PO· Vl e. 
2.04. , nrzemysr naf1owv 5'i. Premier wskutek ctągu dążącym do LomsvJlle (stan - Czyżby? - pytał zdiiwini y 

d111r1otn\'Ałer;10. strefku utracłr ~ wej!b· Kentuchy). pewie? młody inspek· inspektor. 
Bawełna. 

N. JORK, Hł kwietnie. (/\. W.) Ba­
wetna lncG 18,10, na mal 17,91, na Cler· 
wlec 11.00, na lipkc H,ro, nil 11ierl'lel1 
17,51. Dowóz do portu Atlantyku !Gol­
fu 11,0I o. 

nów produkcf1. O~ólna . sytuac1a wy tor soostrzegł miłą i powabną a- I wysi~dli widząc dookofa ci f> 11 • 

~~~k~i~:·pi~nie'd~~~u daie się odczu- mervkankę i począł do niej robić ności. Potvkali się · o szy11Y, n. -
• ' czułe oko. tr~fiali na jnkieś wa[lony, r le \\'\' . 
Drzewo W pomoc odno~nie fego za- śc1a i tej sytuacj i, w d -::>słoT.l'' :i 
„ • • miarowi przyszedł drobny \\ypa· znaczeniu tego wyrazu, nie b"ło ... 

KATOWICE, 19 kwietnia. (A. W.) dek. Oto o godz. 6-ej popoł., t.j. Aż ranek rozlaśnił czę (l · "'! 1-..) 

N ORL"'A"' I W W południowych Niemczech płacono na trzy godz, nrzed ' Louisville w ich położen1'e t' młojz1' lu lzt"e ·l·r·· 
• c. '"• 19 kw etnla. (A. .) za f'anierńwkę I {lat. 1017 mk., Ił ~at. · k "' " • - -

Bawełna loco 17,000. 004, Ili ~at. 701, bez kory: r S!Bt. 11~, wagonie, łurym jechała młoda, a jęntowali się, ~dzie są. 

Rynek kolonialny. 
N. JORK, Hl kwietnia. (A. W.) Ka­

wa loco 10,15, na mal 10,25, na lłyiiec 
lipiec 10,02. na wrzesień 9,75, ma ~ru­
dzie!\ 9,62. 

II s,'at. 1040, franco tas. Do cen po- nieznającą się para zagr:r,ała się oś, Ale wszystkie ich woł:łn ia i 
wyższych dolicza się jeszcze za prze- co spowodowało przykre skrzy- nieśmiałe początkowo okrzyki ttie 
wóz do stacji kolei owej !'O mk., za pienie kół. pnydały się na ni'c, g_ dyż · reni '.7,y 
każdy metr sześć. Za deski nlaconr>1 p· .-
111 ,,I" 5200-5600, za metr !':ześć. , desk: isk ten był tak doniosły, łe warsztatowe stały zdaleka na ubo · 
do heblowania 5,G<0-5,8".0, franco s;t. jadący tym wagonem podróżni, czu i skutkiem tego wołania uwi ę­
zatad. Deski dobre 100 szt. 15,01 O mk., choć nie nerwowi, bo amerykanie, zionych były głosem wołaJ'ącegro 
fr. statek na Renie. Sosnowe podło„i zac elt' s·ę st · • ·"' " z . 1 opmowo wynosi" ze na puszczy. 

HAMBURG, 19 kwietnia: (A. W.)- Wai;!<?nowe 5,Q51-4,Q!X> za metr s1Mć , k · któ t 
Ceny za 1 kst. wr11z z cłem: pieprz ca· belki hol.endergkie 3,700 - 5,900 belki s rzyriącego wozu, ry et Minął dzień o wiele mnie j roz· 
f\I biały Muntok 116, czarny Lnmponk trancuslue franco wagon Kolonia 5,650 wkrótce opustoszał. k d 
175, korzenie sn<:1ielskie niemielone 4'', -5,7~0, tnrty budulec franco st. Mo· Po upływie pół godziny nie oszny 0 poprzednie c,;o wieczora, 
~otdzild ca'e 210, Imbir Jnpoński cały gunc1a 5,750-4,ocn. tylko w przedziale, ale w całym młoda para zjadła wszystkie posia· 
oo, cynamon cary 150-158, mielony 110., wagonie zostało ich tylko dwoje: dane z sobą zapasy, a zbawienie 
Tendencja spokojna. Wen.leJ. pan in~pektor i młoda amerykanka. nie nadchodziło. 

n bi ł Reszta publiczn. ości wyszła - Może do te j budy otwiera-
8 a KA TO\VICE, 20 kwietnia. (A. W) 1·ą ra ·e · ? yt ł 1 

· • Dolny Sląsk wyprodukował w marcu gniewna, złorzecząc . służbie kole- z na mi stąc - P a a z me· 
MOSKWA, f9 kwietnia. (A. W.)- r. b. 491S40 tonn węgla kamiennego. jowej, która też czemprędzej na cierpliwością miss. 

Ostatnio płacono: funt masła 900,000 jedoej z następnych stacji naPi· - To niemożliwe - odpowia-
rubłl, kwarta mleka 250,000 rb. O f dl ft Il sała kredą na· wagonie: „.t.epsuty dał inspektor - przynajmniej raz 

Ziemf onłndJ. 
WARSZAWA, 20 kwletnta. (A. W.) 

Dzisiejsze posiedzenie wykazało w dal· 
szym ciąjlu bardzo >febe zaintere!':oWa· 
nie. Obroty minimalne przy tendencil 
zWytkowel. Dokonane tranz&kcje: fr. 
st. zalad.: mąka tvtnla 70 proc. 17.oon 

I marek, lułiłn tólty 11,80CO. Pr. st. War· 
szawa: tyto 12, 100, Jęczmień lr,500, sie­
mle lniane 21,000, otręby tytnie 8,450-
8,500, p1'zenne 8,700. 

GDANSK, 19 kwietnia. (A. W). -
Pszenica ~7()1 , Jęczmlel\ 440-45' •, 
oWies 450-4'5, groc:;_h 420-~00, łubin 
~215. Na targu brak otywlenia. 

Rynek sHr. 
BIAŁYSTOK, 18 kwietnia. (A. W.) 

Cholewy płatowe para ~000-2500, cho· 
lewy uagrynowe para 1R00-200li, szpl· 
gel biały 700-1000, szpigel wałkowy 
600-lCXX>. 

RADOM, OO kwietnia. (A. W.) Na 
rynku skór zastój, tendencja znitkowa. 
Ostatn'o notowano ze stopę: chrom ko­
lorowy f. Sobieszczańskiego !'A 1-1130, 
M ll-109iJ, n 111-lCOO, ."l! IV-toro. -
Pirmy „ Wenus" 8..Q(l, f. Borkowskiego 
850. firmy "Jutrzenka" 1000. 

Chemikalia. 
WARSZAWA, 20 kwietnia. (A. W.) 

Ceny la 1 kg.: ktt.'as acetylo-sałlcylo-

i ll&lO, fenycetyua lt ,500, jod czysty 
1J011, jodek potasu li8,5(,0, kamfora ra· 

n japońska w płytkach 8,5000, kamfo· 
ra syntetyczna 8,500, chinina hydro­
chlor 14,CXXl, kokaina hydrochlor 300 
tysięcy, kodeina fosfor 380,000, bromek 
potasu 750, benzonaftol 7 /JOO, aspiryna 
t.:/»), antypiryna 50,000. -

DS awy a omon • - drobny remont• poczem cały na tydzień. A zresztą - dodał -
Dnia 16 maja r. b,,.. dyrekcil stł6W· pociąg podążył dalej. mote jaki wagon znów ~u wpro• 

nej rumul\skich kolei państwowych w Mijała godzina za godziną, za. wadzą i wtedy się wydostaniemy? 
Bukareszcie, odbędzie się licytacfa na padła noc; wagonu, 1.ako (damnie- - Tak czy owak,' czeka nas 
dostawe rozmait. maszyn i narz„dzi, do ) śmi'erć lub komprom1'tac1·a od 
obróbki teleza. " manie opuszczonego nie oświetlo- - • 

· k · t ł powiadała młoda miss. 

Bank angielsko-czesko·słowa[ki. 
Ministerium spraw wewnętrznyc:• w 

porozumieniu z min. przem. i handlu Le· 
zwoliło na utworzenie towarzystwa ak· 
cyjncgo p f. Bank ansi1elsko·czesko· 
słowacki, zarząd którego mieszkać bę· 
d!ie w Pradze. Ustawa tow. jut jest 
zatwierdzona. (Russpress). 

no, p1s Jego o wzmaga się to Ale myliła się, bo ze sw""ao 
słabnął, a wewnątrz w jednym z ...,., 
przedziałów trwało słodkie upoje- więzienia ~yszli. oni żywi i nie· 

ie, „dwa serca, dwoje ust i jed- skompromitowani. 
no tchnienie9, jak'tllówi poeta. Było to nazajutrz wieczorem. 

Tchnienie to było tak upajają· 1 Dość niespodzianie zazgrzytał za· 
ce, że młodzi nie spostrzegli się, mek, otworzyły się ciężkie wrze­
jak pociąg stanął w Louisville. ciądze i do remizy wsunęły się 

Było to o wpół do dziesiątej, cicho dwie postacie. 

Odrlo[one PronOlJCJ·e Ol.Bffil.eCk!'e. a w dziesięć minut później inni - Hallo! - krzyknął inspek-
11 podróżni opuścili już pociąg a tor - ludzie, ratujciell 

służba stacyjna zaczi:ta go rezcze- Ale wchodzący przestraszył się, Grupa kapitalistów niemieckich za· 
proponowała rządowi sowieckiemu WY· 
dzier:tawienia im jednej z największych 
fabryk farmaceutycznych i perfumerii 
w Moskwie. Rząd propozycję tę od· 
nucił. (A W) 

Import do RosH. 
W lutym rb. importowano do Rosji 

8,536,000 pudów, czyli o 57 proc. wlę· 
cej, niżeli w styc1niu. Importowano 
między innemi: śledzi 79.S,20..i pudów, 
pszenicy 420,000 pudów, mąki 311,90 1 
pudów, jęczmienia 507,600 pudów, ow· 
sa 161 800 pudów, rytu 10'.!,ro:l pudów, 
cukru 244,000 pudów, węgla 9'29,7CO pu· 
dów, papieru 276,200 puiiów, drzewa z 
Finlandii 236,500 pudów. · 

piać, poczem wagon z napisem był to• bowiem młody funkcjonar­
„Zepsuty - drobny remont• ka- jusz warsztatów, który posiadając 
zała odstawić do remiz przywar- klucze od remizy przyszedł tu z 
sztatowych. damą„. pogruchał. 

W wagonie brzmiały wciął za- - Panie inspektorze - mówił 
klęcia i przysięgi, a tymczasem widząc oznaki uwięzionego -
znalazł on się w wielkim budyn- niech ;>an aby nikomu nic nit> 
ku z napisem „Zapas - do drob· mówi. " 
nego remontu•. - Dobrze i pan też - od po 

Za. wagonem wiozącym rozko- wiedział lnspekłoJ - poczem wy 
chaną i upojoną parę zamknęły prowadził swą damę. 
się ciężkie wrota na klucz i wiel' Tym sposobem wszystko po-
ki skobel. zostało tajemnicą. 

I'{.. „ . . ~ ,,.. 
:łl~~~ ' ~ .:· :· ' - ~ ,- - - „~ ~~ 
•. ':, . . ~. ~ . ~ •1 

eilff SiiRii'OiY C . ie Głos Pols~i" 
li ncbu11k bi1l1CJ • kim11i. Z J t a J c " I 

memu szoferowi, odjeżdtamy za obserwuje„. Brunetka, bez kape- się błękit jej oczu i złote włosy, I dumny, gdy patrzę ~ twoje oc.zy„ 
dwie godziny. Szampana. lusza, zapewne mieszka w tym ho· czyniły. z niej istotę s~ntymental- ~e. oczy.„. Tamta, .me potraftłe!n 

Westchnął, jak gdyby wykonał telu... Siedzi sama, za tą dziew· ną. Nie zdawała sobie z tego lei uczymć szczęśliwą. Tak, me 
jakąś ciężką pracę i zatopił wzrok czynką w czerwonej sukni.„ sprawy, że nieco zbyt uzewnętrz- potrafiłem. . . 
w błękicie morza, poczem spojrzał - Tak. Już widzę. nia swe uczucia, i cała jęj istota • 1:3yła cit:ż~a w poży~ml 
na żonę, i stwierdził, że jest bardzo Ukryta za czyimś wielkim ka- nosiła na sobie ~idoczne ' piętno Al.iC]~ była. ziry!owana i rzuca; 

-x- piękna, a w małym kapelusiku, peluszem, Alicja mogła się do- zupełnego szczęścia. ła ~rolk1e s~o1rzem~ na • tamtą 
okrytym woalem, jest jej bardzo kładnie przyjrzeć tej, która jeszcze Jedli i pili z apetytem, i każ· k?bietę, ~tora paliła. w dalszy~ 

- Dwa nakrycia? Tędy proszę do twarzy. piętnaście miesięcy temu była demu z nich się zdawało, że dru- cu.\gu papierosa, mruzyła o~zy, 1 

państwa; jest jeszcze jeden stolik - Doskonale wygląd?sz, mota toną jej męta. ga strona zapomniała o .tamtej•. miała w~gląd osoby znużonei za-
przy oknie, jeśli państwo pragną droga. A błękit morza nadaje - Sprzeczność - opowiadał Tymczasem Alicja śmiała się, mo· dowoleml!rn. 
rozkoszować się pięknym widokiem .• twym oczom odcienia zielonego! jej Marek - ale to sprzeczność że zbyt głośno, a Marek poprawił Marek wzruszył ramionami i 

Alicja szła za kelnerem. I wiesz, że utyłaś w podróży... zupełna! · Rozwiedliśmy się, jak się na krześle wyprostował barki rzekł: 
-· Tak, tak, chodt Marku, Wyprostowała dumnie szyję i ludzie dobrze wychowani, prawie i kark. Czek~li dosyć długo na - To są tylk~ s~owa. Cóż 

będziemy mieli wrażenie., że jemy przechyliła się nad stałem: łak . przyjaciele, spokojnie, szybko. kawę, w głębokiem milczeniu. chc~sz? Nale:ty się . htować nad 
&Jiadanłe na statku na morzu_ - Dlaczego nie chciałeś zająć zakochałem sic: w tobie, a ty Słóńce odbijało się w morzu og- ty~i, którzy. nie _są mgdy zadowo· 

Mąt zatrzymał ją ramieniem: stolika przy oknie? chciałaś dzielić szczęście ze mn nlstą smugą. leni. My łestes.my zadowoleni... 
- Lebiej będzie tam. Marek nie miał zamiaru kłamać. Jak to dobrze, że w naszem szczę· - Wiesz? Tamta• jesicze sie· Prawda, mo1a na1dro~sza? ' 
- Tam? W tym ścisku? Ja - Dlatego, te obok efed.Jłała jciu nie było ani winnych, ani dzi-rzekła nagle Alicja. - Nie - odpow1ed~1ała. 

wolałabym.„ osoba, którą znałem. ofiar ł _ Czy ona cię krępuje? Może Przrjrzała się uważnie twarzy 
Uś ~a ~ę proszę, Alicjo. te - A ja )ej nie znam? Tymczasem .tamta", paliła pa· napijemy sic: kawy gdzieindziej? męta, 1ego !egularnym ryso:n. ru· 

asną ją tak znacząco, - Moja ex-tona. pierosa i mrużyła oczy, spogląda- - Alet nie! Prędzej ona po mianym pohczkom_. gęs~ym wło-
odwróciła się: Nie znalazła słowa t.>dpowiedzJ jąc na kąpiące się w słońcu morze. winna się krępować! Zresztą nie som, tkanych u t ó~dz1e .srebrną 

,;;,ł~yłcip!f:~· 1~~~~h a k i jeszcze szerzej rozwarła swe Alicja odwróciła się do męża, wygląda wcale jakgdyby się ba- nitką, jego białym 1 _wyp1elęgnn· 
• • . 

1 
• n zna wielkie niebieskie oczy. wzięła krewetki, masło i jadła woł· wiła spójrz tyiko.„ wanym rękom. Zwątpiła . po raz 

~~l~~~:u 1 J~ci~;ął Jłł do stołu :- Trudno, moja droga. To no. Po chwili ciszy odezwała się: ~ Po co? Znam dobrze ten P.ier~szy i z pytała się sama 
_ Co si r:t~ło • Marku? m~s1ało nastąpić tego lub ~n11ego _ Dlaczego nie mówiłeś mi wyraz twarzy. s1eb1e: • . . 
_ Zaraz~ powiem na'drotsza dorn. I zdarzy się jesz~ nie rcz. n~gdy, te miała równiet niebieskie - Aha! Zapewne to jej moda? .Czegot „ta nta chciała ~~ęce1. 

p 61 . ó . ć' śl. d . · Gł;.ipstwo. otzy? Puścił dym nosem i potarł czy szukała czegoś lepszego: 
~~=s„ k~~et~mcz wtsadzo~~a .:~~? Alicja odzyskała mow~ i u.ud- - Uśmiechnął si~: skronie: l aż do sa1~ego o~jazdu, po~· 

M • • .Y. 1 l ła w porządku lo&rlccym c.ah ~ - Nigdy nie p.omyśl&łem o - Moda? - Nie. Powiedzieć czas gdy ~are.K płacił rac_h~ ner., 
. : Wszy~ko mi 1ed.n~. Pozo- reg meuhilmionych µ~: • tem I eł otwarcie, to nie była ze mną ~aradzał s 1 ~ ~ szoferem Uoręd ' 

stawiam tob!e decyzj~. - Czy ci.; widzfa1a? f."'i)' wf. Uałował ręk~ ldó" ~ciągnc;- szczc;śliwa. w.:bać, ~n.a n;e pr~eslawała ; za· 
- KrewetVi, - stalował Marek~ &:fałrt, 20 ty jq w~lł Po1i:atrcG ł.a ii; k0Myc1I~ z ;>iecqwem, a.il - Napra.wdę? zdrosną ciek~ "osci~ spogląc:la ::- ~a 

- a potem kurc::i; mt z!:moo 1;~ot{ ~? . Jantl!t.for~.a s_ !ę ,.; zas!o,„ci~fa. Tę- - Ty jesteś pobfat.liwa __ moja „tamtą• :- mezado-;i1010ną, cu~żl\a 
sałatą. Ser śm!danko·3y. Dwfa I - . Nłe ~l!A~ ... •mn. .... „, t =~ tv!';f/4 cq wyJ•I! droga, ty 1esteś bardzo pobłatU- w pożyciu._ doskonalszą.„ 
kawy: Nied: ta:;n lid.?' ~i.."'51@ :,1„ baM:o, GiG~ Ras s.tap:M USL.:. pl).Jrl.łkÓM. a ~ wa- Ty mnie kochasz.„ Jestem (Pr~ełożył z franc. T•u.) 
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